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T R E Ś Ć .
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do tepienia  łopuchy i gorczycy polnej. Działanie  k w asu  fosforoweco w m ące  
kostnej.  Przyczynek do teoryi p. Owsińskiego. W pływ  zawartości wody w g le ­
bie na  rozwój roślin).

8praw y bieżące.
Wiadomości  handlowe.

Z wycieczki na Szląsk.
N apisa ł

Dr. S ta n is ła w  K o z ic k i.

I.
W ycieczka rolnicza, k tórą  odbyli s łuchacze S tudyum  Rol­

niczego w Krakowie w dniach 13 — 19 m a ja  na Szląsk pruski,  
dosta rczy ła  m ateryału  do wielu ciekawych spostrzeżeń do tyczą­
cych s ta n u  gospodarstw a wiejskiego w tej niegdyś piastowskiej 
dzielnicy, dziś pozostającej w rękach  niemieckich i podlegającej 
ja k  najzupełniej wpływowi kultury niemieckiej. Krótki pobyt 
w jakiejś okolicy, prze jażdżka po polach n ieznanych folwarków, 
zwiedzenie podw órz i budynków  gospodarskich dostarcza  całego 
szeregu wrażeń, n a  zasadzie k tórych pilniejszy obse rw ato r  może 
sobie wyrobić pew ne pojęcie o s tanie gospodars tw a w danej 
miejscowości.  Pojęcie to rozumie się będzie bardzo  ogólnikowe 
i niezupełne, w spar te  jednak  ustnem  opowiadaniem  i wiado 
m ościami zaczerpniętemi z l i te ia tury  może się znakomicie przy- 

• czynić do rozszerzenia widnokręgu myśli zwiedzającego. Chcę 
poniżej podać tak i szereg spostrzeżeń i wiadomości jakie  się

udało zebrać  w czasie wycieczki na Szląsk, nie m ając prelensyi 
ani do dania pełnego ob razu  stosunków  szląskich, ani do sy­
stematycznego t ra k to w a n ia  przedmiotu. Może jedno  lub drugie 
zainteresuje naszych rolników, m oże przypomnienie takie przyda  
się uczestnikom wycieczki.

Kierownicy wycieczki zwrócili przedewszystkiem uwagę 
na  zaznajomienie się na miejscu z czerw onem  bydłem szląskiem, 
a  korzysta jąc ze sposobności i z gospodarstwam i,  w których 
bydło to  jest hodowane. Z arów no  w Galicyi, j a k  i i w K ró ­
lestwie występuje coraz  wyraźniej dążność do w ytw orzenia z miej­
scowego bydła chłopskiego rasy  stałej,  k tó ra  jako  najlepiej za­
s tosow ana do w arunków  byłaby najlepszą dla naszych małych 
i średnich gospodarstw , wym agających bydła »do wszystkiego*. 
Ze względu na  to  zaznajomienie się z bydłem, które powstało 
w podobnych w arunkach , na  skutek odczucia lej samej potrzeby 
i z podobnego m ateryału  pierwotnego uw ażać należy za  nader  
pożyteczne Rezultaty  pracy, k tóre  widzieliśmy na Szląsku mogą, 
myślę, i nas  zachęcić do podjęcia s ta ra ń  w tym  sam ym  kie­
runku.

C zerw one bydło szląskie, którego hodowlę p lanow ą roz­
poczęto około r. 1870, widzieliśmy w  dw óch oborach, przed­
stawiających d w a  odmienne nieco i w yraźne  typy. W  m ajątku 
N i e d e r  T s c h i r n a u ,  należącym do b a ro n a  T s c h a m e r ’a 
znaleźliśmy typ bardziej mleczny, w m ają tku  O b e r - E l l g u t h ,  
własności p. v o n  R o e d e r ’a typ bardziej opasowy. Jak  jedna  
lak i d ruga  obora  p rzedstaw ia ła  typ zupełnie w yrów nany ,  silną 
budow ę i w ystarcza jącą  mleczność, a  to są  w arunk i wym agane 
od bydła szląskiego; chodziło bowiem w jego hodowli o to, 
ażeby drobnym  właścicielom dać bydło, z którego by m ożna 
w ychow yw ać dobre woły i k tórego mleczność byłaby dosta­
teczną. O bora  za rodow a w N i e d e r  T s c h i r n a u  produkuje 
byczki na sp rzedaż w wieku 1— R/a roku, ceny osiągane za 
sztukę wynoszą 4 0 0 — 1)00 m arek. Cielęta ssają 4- tygodnie, 
a  następnie latem dosta ją  zieloną paszę ,  a  zimą pulpę kar to ­
flaną ze znajdującej się na  miejscu krochmalni,  V2 kg  owsa, 
V8 kg  o trąb. l/8 kg  m akuchów  lnianych i 8 l mleka odłuszczo- 
nego na sztukę. Od 48 krów sprzedają  rocznie około 20 byczków. 
Mleczność krów  przedstawia się dobrze; dają one w przecięciu 
rocznem  około 3000  l, pojedyncze sztuki dochodzą do 5000  L



K row y stoją cały rok w oborze, gdzie o trzym ują  latem zieloną 
paszę a  zimą pulpę, buraki (7 l/ 2 kg), m ąkę  z nasienia bawełny 
(1 kg)  i otręby (7a kg). Poniew aż większość cieląt je s t  sprze 
d a w a n a  ja k o  byczki za rodow e, więc młode wólce kupują  od 
chłopów po 66 fen. za 1 kg  żywej wagi, how ają  je  i zaprzęgają  
po skończonych czterech latach.

Gospodarstwo rolne w Nieder-Tschirnau jest dosyć proste 
ponieważ z ogólnego obszaru  550  ha , łąki za jm ują  150 ha.\ 
dos ta rcza ją  one dość paszy a zatem  i naw ozu  na pola orne, 
które są naw ożone obornikiem co lat 3. W obec takiej obfitości 
obornika, sztucznych naw ozów  używ a się mało, jedynie pod 
buraki (saletra i superfosfat) i na  łąki (m ąka  T h o m a sa  i kainit). 
Obornik da ją  pod kartofle i pszenicę. P rodukcya zboża odgrywa 
pierw szorzędną rolę; bu raków  cukrow ych p lantują  tylko koło 
12 ha. W  płodozmianie znajdujem y: 4 pola oziminy, 4  ja rzyny , 
4  okopowych i 2 pola koniczyny.

W  O b e r E l l g u t h  ob o ra  za ro d o w a czerwonego bydła 
szląskiego s tanow i również najważniejszy dział gospodarstw a 
Jak  ju ż  wspomniałem, przeds taw ia ją  krowy tam tejsze typ bar  
dziej opasowy, pomimo to wydajność mleka zupełnie dostateczna. 
Podług re jestrów  wynosiła przecię tna roczna  wydajność w r. 1897: 
3554  l mleka od sztuki, czyli 9 2/ s litra dziennie z 3 3 9 %  tłuszczu, 
w r. 1898 —  3090 litrów, 87*  l dziennie z 3 ’13%  tłuszczu, 
w r. 1899 — 3616 > 9 1  / > z 3 2 6 %  tłuszczu.

Pojedyncze sztuki dochodzą do 5000  litrów i wyżej. 
Mleko produkow ane sprzedają  do mleczarni po 3 fenigi za %  
tłuszczu, a  ponieważ mleko zaw iera  około 3 '3 %  tłuszczu więc 
litr m leka w ypada  po 10 fenigów. Byczków zarodowych sp rze­
daje Ober Ellguth 15— 20 rocznie w cenie około 450  marek, 
oprócz tego zajmuje się sp rzedażą wołów, kupując  cielęta m a ­
jące  około 172  roku  i sprzedając  je  po ukończonym 4-tym roku 
w  cenie około 4 3 0  m arek  za  sz tukę. K rowy sto ją  cały rok 
w  oborze i o trzym ują  zimą 3 kg  paszy treściwej (otręby i kuchy), 
4 kg  s iana i około 35 kg  pulpy kartoflanej na sztukę. Ciekawe 
b ardzo  jest u rządzenie obory, je s t  to  t. z. «Laufstall«, w k tórym  
krow y stoją nie uw iązane W  oborze  takiej krowy m a ją  sw o­
bodę ruchów  i równom iernie udeptują nawóz.

Obszar  m a ją tku  O ber Ellguth wynosi 925 ha, w czem 
600  ha ziemi ornej Ł ąk  posiada niezbyt wiele, bo 35  ha; do ­
s ta rcza ją  one jednak , wskutek przeprow adzonej irygacyi wodą 
z krochmalni,  częścią gnojówki i wszelkiemi wodam i ściekowemi, 
dużo (5 pokosów) i dobrego siana. Oprócz s ia n a  łąkowego m ają  
koniczynę, k tó rą  obsiew ają  około 40  ha.

Oprócz powyższych dwóch gospodarstw , zwiedzili ucze 
stnicy wycieczki, d w a  inne: S a l l s c h u t z  i W a n g e r n .  Są to 
gospodarstw a, gdzie część czysto ro lna  większe budzi zainte­
resowanie; niestety fa ta lna  pogoda i zimno dokuczliwe nie po­
zwoliły na  porządne  zwiedzenie upraw y  i zasiew ów w obydwóch 
tych m ajątkach.

Sallschutz, będące własnością ro tm is t rza  S trubego, m a  
2500  ha przestrzeni i położone je s t  w dyluwialnej piasczysto- 
glinkowalej glebie, W  podglebiu znajduje się margiel, który też 
do naw ożenia  jest używ any ;  całe pole drenow ane. Nie wdając  
się w opis całego gospodarstwa, w spom nę tylko nieklóre szcze­
góły zw raca jące  uw agę w gospodarstwie p. Strubego. P łodozmian 
m a on zupełnie wolny. Buraki,  k tó re  za jm ują  7s  część całej 
ziemi ornej (75 ha), sadzone są w części na  zielonym nawozie; 
sposób ten daje podobno b a rdzo  dobre  rezultaty . Na zielony 
n aw óz  używ a p. S. seradelę i koniczynę am erykańską .  Koni­
czynę sieje na  wuosnę w żyto lub w owies, po sprzęcie tych

roślin p rzyoru je  i na tak  przygotowanej glebie sadzi buraki 
cukrowe.

Jako  przedplon dla buraków  nada je  się b a rdzo  pszenica 
ja r a ,  udaje się ona  również dobrze  po burakach  i wyzyskuje 
dobrze  naw óz dany  pod te ostatnie; sieją jej też w Sallschutz 
ba rdzo  dużo.

W obec b raku  dobrej odmiany pszenicy ja re j,  w yhodow ał 
p. S trube ze znalezionej na miejscu u chłopa pszenicy miejsco­
wej odm ianę n a z w a n ą  przez T o w arzy s tw o  rolnicze niemieckie 
»Strubes Grannensommerweizen®. O dm iana ta  w p róbach  o k a ­
zała się b a rdzo  dobrą  i rozpowszechniła  się szybko na S/Jąsku. 
Od kilku la t sieje ją  p. S. w szkółkach jako  z im ow ą i drugi 
rok już  o trzym uje  możliwe zbiory. Celem jego jest  wytworzenie 
zastosow anej do miejscowych w arunków  odmiany pszenicy 
ozimej. Sposób jednak  zdaje mi się być wątpliwym, pszenica 
bowiem w ten sposób w yhodow ana  za t rzy m a  lendencyę do 
krótkiego peryodu wegetacyjnego, co bezw arunkow o nie jest 
pożądanem . O ile w ytw arzan ie  pszenicy j a r . j  z ozimej jest 
teoretycznie zupełnie usprawiedliwione, o tyle postępowanie 
odw rotne  nie ma, zdaje mi się, żadnego uzasadnienia.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Spółki rolnicze w Bawaryi.
(Dokończenie).

III. S p ó łk i  do z b y tu  p r o d u k tó w .
B. Spółki mleczarskie.

Aby na zakończenie dać czytelnikom obraz  porównaw czy  
tego, co zrobiono w kierunku spółek i w ogóle m leczarstw a 
w innych k rajach  niemieckich, gdzie m leczarstwo znacznie wyżej 
stoi i to właśnie wskutek większego za in teresow ania  się sa- 
mychże producentów  tą  kwestyą, pozwolimy sobie przytoczyć 
parę  cyfr sta tystycznych z roku 1895. Dla illustracyi wybierzemy 
kraje będące w podobnych Baw ary i w aru n k ac h  pod względem 
rozdziału własności ziemskiej albo mało co różniące się z jednej 
strony, a  z drugiej znów kraje o przeważającej większej w ła­
sności. P rzedewszystkiem, aby umożliwić porównanie, musimy 
wziąć w rachubę ilość procen tow ą gospodarstw  i ilość procen­
tow ą krów, które mleko produkow ane oddają  przedsiębiorcom 
obcym (pryw atnym  lub spółkom).

Przedsiębiorstwa, które p rzerab ia ją  mleko jednego tylko 
gospodarstw a nie są brane  w rachubę. Z 1,000 gospodarstw  
trzym ających  bydło o raz  z 1,000 krów (powyżej 2 lat) oddają  
mleko do przeróbki mleczarniom tak zw a n y m  zbiorowym tj. 
gdzie mleko od różnych gospodarstw  równocześnie się p rze rab ia :

gospodarstw krów
w Saksonii . . . . 6 19
w Pozna ńskiem . . . 14 114
w B aw ary i . . . . 15 29
w Meklemburgii . . . . 42 269
w Badeńskiem . . . . 118 150
w W irtembergii . . . . 124 165
w Oldenburgu . . . . 127 224
w H annow erze  . . . . 136 179
w Szleswig Holsztynie . 457 472

Powyższa tabela d la znającego ogólny ch a rak te r  kraju 
tak  pod względem za trudnien ia  ludności jako też  pod względem 
rozdziału  posiadłości (np. Saksonia jako  kraj przemysłowy nie
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potrzebuje  p rze rab iać  mleka, m ając  zbyt mleka surowego za ­
pewniony, w Poznańskiem zaś udział w mleczarniach zbioro­
wych ma większa posiadłość, dlatego widzimy tak  znaczną 
liczbę krów , w Bawaryi istnieją przedsiębiorstwa czysto pry ­
watne, k tóre  na  w łasną rękę systemem s tarym  prowadząc 
m leczarstw o nie w chodzą  tu ta j w rachubę  i t. d.), w ysta rcza  
do ocenienia nie tylko rozw oju  zmysłu organizacyjnego między 
rolnikami-, ale określa poniekąd i s tan  m leczarstw a. Dla ła tw iej­
szego jednak  zo ryentow ania  się m ogą posłużyć następujące 
cyfry: Na 10,000 gospodarstw  (mających bydło) n a  10,000 
krów w danym  kraju  istnieją następujące ilości przedsiębiorstw 
mleczarskich w ogóle, nie licząc różnych handlów  mlekiem nie- 
p rze rab ianem  (przeważnie istniejących po m iastach);

na 10.000 na 10,000
gospodarstw krów

w Saksonii je s t mleczarń  33.4 6.5
w Poznańskiem » 16.4 5.5
w Bawaryi » 31.7 10.2
w Meklemburgii » 83.8 20.9
w Badeńskiem » 4.6 2.1
w W irtembergii 45.0 17.2
w Oldenburgu 45.0 11.4
w H annow erze 21.3 6.4
w Szleswig Holsztynie » 92.0 14.9

tz. np. w Badeńskiein na  1 mleczarnię p rzypada 2174  gospodarstw
w których jest  4761 krów

Z tabeli powyższej widzimy, iż tam  gdzie d ro b n a  własność 
przew aża  a mniejszą ilość mleczarni spo tykam y n a  10,000 
gospodarstw  punkt ciężkości w mleczarstwie spoczyw a na 
gospodars tw ach  mniejszych, co daje nam  pojęcie o intenzy- 
wności, np. Bawarya, Wirtembergia, z drugiej znów strony 
większa ilość m leczarń  na  10,000 krów w skazuje  na  udział j  
większej własności,  k tó r a  sa m a dla siebie p row adzi w łasne 
przedsiębiorstwo np. Meklemburgia, Szleswig.

Księstwo Badeńskie leżąc w bliskości obw odów  przem y­
s łowych, gdzie m a  zbyt surowego mleka, i m ając  bardzo  
rozdrobn ioną  posiadłość, w  której mleko w ys ta rcza  zaledwie 
do użytku własnego gospodarstwa, stanowi pod tym  względem 
wyjątek.

Co do udziału drobnych  gospodarstw  w m leczarn iach  
zbiorowych to  zauw ażam y, iż w  okolicach o przeważającej 
własności większej, udział ten jest minimalnym. I  tak  np. gdy 
w W irtem bergii  należy do gospodarstw  o obszarze  1— 10 ha 
ziemi 78% a w Szwajcaryi 66% krów, od k tórych mleko 
p rze rab iane  jest  w mleczarniach zbiorowych, to w Meklemburgii 
je s t  w posiadaniu włościan m ających  1 10 ha  ziemi 23°/0)
a  w Poznańskiem tylko, 0 .5 %  takich krów, resz ta  zaś należy 
do własności po n ad  10 ha.

C. Z b y t innych produktów.

1) W  tym dziale należy postawić na  pierwszein miejscu 
działalność spółek na polu chm ielars tw a, już  choćby z tego 
względu, że chmiel tak  znaczną  rolę odgryw a w życiu B aw ar-  
czyka, B aw arya  jes t  niejako ojczyzną chmielu, albowiem 2 6 ^ 0 0  h a  
ziemi jest pod jego u p ra w ą  tj. praw ie tyle, co ł/ 10 koniczyny 
lub ‘/ 12 pszenicy, podczas gdy np. w Austryi —  cały obszar  
wynosił 17.102 ha.

R eprezentu jąc  więc znaczną  wartość, bo dochodzącą do 
20 milionów koron rocznie, musi on także nie m ałą  zw racać  
n a  siebie uwagę tak  pod względem produkcyi tj. technicznej 
s trony upraw y ja k  i pod względem ekonom icznych wyników. 
W  pierwszym kierunku zasługuje n a  p ew ną  uwagę popieranie

u p raw y  chmielu przez T o w arzy s tw a  chmielarskie. W  roku 1874 
założone a  w r. 1892 zreorganizow ane » n i e m i e c k i e  T o ­
w a r z y s t w o  u p r a w y  c h m i e l u  z s i e d z i b ą  w N o r y m ­
b e r d z e *  posiadało w B aw ary i 6 oddziałów czynnnych, z k tó ­
rych 3 oddziały działają w środkowej Frankonii, uprawiającej 
4 8 %  (całej ilości) chmielu.

T ow arzystw o  przez wydaw nic tw o swych »Wiadomości< 
s ta ra  się o rozszerzanie wśród p roducen tów  chmielu lepszej 
upraw y i lepszego przygotow ania, w ydaw aniem  sp raw ozdań  
ta rgow ych poucza o konjunk tu rach  handlowych chmielu, p rze­
p rowadzeniem  doświadczeń polowych w różnych okolicach pod 
k ierownictwem  stacyi doświadczalnych s ta ra  się o postęp 
w upraw ie  i nawożeniu, przez wędrow ne zgromadzenia, wycieczki, 
przez udzielanie wskazówek członkom, szczególnie w k ierunku 
pielęgnowania zebranego chmielu, przez u rządzan ie  w ystaw  
chmielarskich, przez pouczanie o produkcyi i o hand lu  chmielem 
za granicą s ta ra  się o podniesienie chm ielarstwa. Oprócz tego 
istnieje jeszcze 6 tow arzystw  ograniczających sw ą działalność 
n a  pojedyncze gminy. Ogółem do tych 12 tow arzys tw  chmie­
larskich  należy 2842 członków a  są to po największej części 
producenci mniejsi.

Co do ekonomicznej s trony chm ielars tw a, to kw eslya  
zbytu i pośrednic tw a nie m ałą  odgryw ają  rolę, a to tern więcej, 
iż handlarze  w skutek  znaczniejszych w achań  w cenie chmielu 
o wiele więcej okazują  ostrożności i przezorności, aniżeli przy 
jakimkolwiek innym produkcie. Ponieważ na cenę chmielu 
wpływ a także w wysokim stopniu sposób suszenia i w ogóle 
całe obchodzenie się z chmielem po zbiorze, dlatego obok spółek 
dla zbytu chmielu rozpow szechniają  się także spółki m ające na 
celu odpowiednie przygotow yw anie chmielu w lokalach spół- 
kowych. Do pierwszej kategoryi spółek należy zaliczyć w pierw ­
szym rzędzie założoną w r. 1898 w N orym berdze ‘ B a w a r ­
s k ą  c e n t r a l n ą  S p ó ł k ę  d l a  s p r z e d a ż y  c h m i e l u *  
(tow. zar. z ogr. por.) której celem jest odpowiednie spienięża­
nie chmielu, a  szczególnie działanie w kierunku w yparciu  wszel­
kiego pośrednictwa w handlu chmielem w yprodukow anym  przez 
członków tow arzystw  chmielarskich należących do spółki, przez 
połączenie producentów  wprost z b ro w aram i ja k o  konsum en­
tami a  nadto zapobieganie nadużyw aniu  dobrej sławy chmielu 
baw arskiego przez nieuczciwych spekulantów, k tórzy  obcy 
chmiel podlejszego gatunku  po p rzepakow aniu  zaopatru ją  m a rk ą  
b aw a rsk ą  i w handel puszczają. Członkiem Spółki może być 
każde T ow arzystw o  chmielarskie i spółki Raiffeisenowskie, k tó ­
rych członkowie upraw ia ją  chmiel, o raz  spółki założone dla 
sprzedaży  chmielu poddające się kontroli »Związku spółek wiej­
skich w Neuwied*. Do Spółki należało w r. 1899 43 spółek 
m ających 2596 członków a pierwszy rok istnienia (98/99) nie­
korzystnie się zakończył. Spółka bowiem zakupując  od członków 
chmiel na  swoją własność za cenę s ta łą  musi się stosować 
ze sp rzedażą  do konjunklur, i tak  np. zakupiono 1300 q chmielu 
a z tego w pierwszym roku sp rzedano  1 ,000 q za cenę402,000 
koron.

Na większą skalę za jm ow ała  się sp rzedażą chmielu 
» s p ó ł k a  R a i f f e i s .  w A b e n s « ,  k tó ra  posiadając swój w ła ­
sny skład na  chmiel (kosztem 28 ,000  koron) miała obrotu  na 
238 ,460  koron a  zysku 5 ,000  koron. Także i parę mniejszych 
spółek Raiff. trudniło  się sprzedażą chmielu ale n a  mniejszą 
skalę. Wogóle sprzedano w r. 1898 przez spółki 1537 q chmielu 
za 610,176 koron.

Ponieważ przy niesprzyjającej pogodzie suszenie chmielu 
napotyka n a  znaczne trudności a pojedynczy rolnicy nie są
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w stanie potrzebnych urządzeń do suszenia wykonać, dlatego j 
różne spółki i gminy pourządzały suszarnie na chmiel w połą­
czeniu z odpowiednimi aparatami, gdzie chmiel za umiarkowaną 
opłatą zostaje wysuszony, odpowiednio przyrządzony i opako 
wany. Takich s u s z a r n i  i s t n i e j e  6 g m i n n y c h  a 3 
u r z ą d z o n y c h  k o s z t e m  s p ó ł e k .  Do kosztów budowy 
284.200 koron przyczyniło się państwo 6.4%  zapomogi, i 43.9% 
zaliczki ( 1/ i  bezprocentowej 1j i — 1%  i 2A— 2% ) t.j. połową 
kosztów.

2) S p ó ł k i  d l a  s p i e n i ę ż a n i a  o w o c ó w .  
Jak znaczną rolę w budżecie rolnika bawarskiego odgrywa do­
chód uzyskany ze sprzedaży owoców można domyślać się tylko 
z obszaru, jaki się znajduje pod sadami i ogrodami, nie licząc 
dróg powysadzanych szpalerami drzew owocowych, dla pielęgno­
wania których są przeznaczni osobni stróże. Dla zrozumienia 
ile zabiegów się czyni, aby kulturę drzew owocowych podnieść, 
aby te 73.184 ha nie były tylko ciężarem gospodarstwa, ale 
aby odgrywały w gospodarstwie pewną rolę, wystarczy przy­
toczyć, że istnieją 3 szkoły specyalnie ogrodnicze, 6 kursów sado­
wniczych dla kształcenia dozorców-sadowników, we wszystkich 
szkołach rolniczych stanowi sadownictwo osobny przedmiot, 
w seminaryach nauczycielskich, w seminaryach doehownych 
uczą sadownictwa, nauczyciele wędrowni specyalnie do sado­
wnictwa pouczają o pielęgnowaniu sadów i o przeróbce owoców7 
oraz dozorują stróżów sadów przydrożnych, a rząd i gminy 
nie szczędzą kosztów w tym kierunku. Rząd np. na drogach 
państwowych wysadza drzew rocznie za 47,000 koron. W każdem 
powiatowem towarzystwie rolniczem istnieje sekcya sadownicza, 
której zadaniem jest popieranie w powiecie tej gałęzi produkcyi. 
Szczególniejszą działalnością odznaczają się ' T o w a r z y s t w a  
o g r o d n i c z o - s a d o w n i c z e * ,  których istniało w' r. 1896 
430 z 31,432 członkami. Te Towarzystwa zaczęły się w r. 1893 
łączyć w Towarzystwa okręgowe, które w roku 1894 utworzyły 
»k r a j  o w y  Z w i ą z e k  b a w a r s k i c h  T o w a r z y s t w  s ą d o ­
w n i e  z y c h«.

O ile rozwój sadownictwa szybkim krokiem naprzód postę­
puje, o tyle zbyt i przerabianie owoców drogą spółek wiele 
pozostawia do życzenia. Na tak rozwiniętą produkcyę istnieje 
tylko 5 s p ó ł e k ,  t r u d n i ą c y c h  s i ę  p r z e r ó b k ą  owoców,  
a nadto w siedzibie prawie każdego okręgowego towarzystwa 
sadowniczego znajdują się »Biura pośrednictwa«, które dotych­
czas pracują z dobrym skutkiem. Do owych 5 spółek należy 
794 członków a najznaczniejszą z pomiędzy nich jest założona 
w r. 1890 w Obernburg w dolnej Frankonii o 588 członkach, 
przerabiająca owoce na jabłecznik i zajmująca się także sprze­
dażą wina, która miała w r. 1898/9 obrotu w towarze za 
161,4-80 koron. Wprawdzie w tej spółce udział rolników jako 
członków jest dosyć mierny, ale korzyść za to dla nich dosyć 
znaczna wskutek otrzymania pewnego nabywcy na owoc. Spółka 
ta  zależnie od urodzaju pracuje z rozmaitemi rezultatami a nawet 
2 razy przyniosła stratę. Przecięciowo jednak, pomijając tę 
okoliczność źe jako spółka musi płacić większe ceny za owoce 
daje dochodu koło 12,000 koron na 1,417 udziałów po 60 
koron.

3) W i n o .  Jakkolwiek dla Czytelników produkeya wina 
nie posiada prawie żadnego interesu, jednak dla ścisłości choćby 
krótko musimy wspomnieć o towarzystwach i spółkach z nią 
związanych. W Bawarvi istnieją 3 okolice, w których uprawiają 
winne grona w łącznym obszarze 23,847 ha, t.j. Palatynat, 
dolna Frankonia i obwod Lindau nad jeziorem Bodeńskiem. 
W artość wina wyprodukowanego jest zmienną i wacha się od

25—-30 milionów koron rocznie. W kierunku u p r a w y  w i n a  
p r a c u j e  5 towarzystw o 1053 członkach, zaś w dziale zbytu 
a szczególnie w kierunku przeróbki na napój do niedawna 
panował zupełny zastój. Spółki Raiffeisenowskie w okolicach 
winnych wzięły także na siebie pośrednictwo, a niektóre po­
budowały piwnice składowe gdzie wino podlega odpowiedniej 
przeróbce pod okiem fachowego kierownika. Wskutek działal­
ności tych spółek otrzymują plantatorzy przecięciowo 12 koron 
za 1 hl. wina więcej, aniżeliby otrzymali od handlarzy bez 
pośrednictwa spółki.

Towarzystw s p e c y a l n i e  do  p r z e r ó b k i  i s p r z e ­
d a ż y  w i n a  i s t n i e j e  3, posiadają one własne piwnice po­
budowane z subwencyą państwową.

4) S p ó ł k i  d l a  s p r z e d a ż y  t y t o n i u .  Uprawa 
tytoniu ma swoją siedzibę w Palatynacie i w środkowej Fran­
konii, a obszar uprawny wynosi w przecięciu dziesięcioletniem 
po 3,230 ha rocznie. Galieya uprawia tytoniu 3.534 ha rocznie 
z 4,723 ha uprawianych w Austryi. Z 1 ha zebrano przecię­
tnie suchych liści 18.2 q, (w Galicyi 14.5 q) a cała wartość 
zbioru rocznego (po potrąceniu podatku) wynosiła 2.63 milionów 
koron. To znaczy dochód brutto z 1 ha wynosił 830 koron. 
Popieraniem uprawy zajmowały się towarzystwa rolnicze i nauczy­
ciele wędrowni, zaś w kierunku zbytu produktu byli produ­
cenci pozostawieni na łaskę handlarzy. W Niemczech bowiem 
z powodu nieistnienia monopolu tytoniowego, fabrykacya pro­
duktów tytoniowych jest wolnym przemysłem i dlatego zakupno 
surowego materyału tj. liści tytoniowych odbywa się drogą 
dobrowolnej umowy między kontrahentami. Naturalnie, źe i tutaj 
handel pośredniczący nie małą odgrywa rolę, a producent po- 

'nosi koszta takowego tern więcej, iż mając zwykle małe ilości 
tytoniu do sprzedania nie może wyzyskać korzyści cen hurto- 
wnych. Ponieważ plantatorami tytoniu są sami właściciele 
mniejsi, tem więcej okazywała się potrzeba zaradzenia złemu, 
co doprowadziło do założenia w r. 1897 » S p ó ł k i  do s p r z e ­
d a ż y  t y t o n i u  w P a l a t y n a c i e «  (tow. z ogr. por.), której 
celem jest starać się spieniężyć najkorzystniej tytoń wyprodu­
kowany przez członków, albo w ostateczności użyć gó do 
fabrykacyi na własny rachunek. Spółka w celu odpowiednego 
pielęgnowania tytoniu wydaje specyalne przepisy tyczące się 
uprawy, których wykonania dopilnowuje miejscowa komisya. 
Fermentowanie i sortowanie odbywa się w s k ł a d a c h  t r a n ­
z y t o w y c h  spółki, których istnieje dotychczas 3 w Speyer, 
a 1 w Schifferstadt. W-pośrednim związku z tą spółką jest 
» S p ó ł k a  d l a  p r z e r ó b k i  t y t o n i u *  (fabryka cygar) której 
zadaniem jest przerobić i w ten sposób spieniężyć tytoń nie- 
sprzedany. W pierwszym roku istnienia pierwsza spółka 
spieniężyła korzystnie. 5,000 q a w 1899 roku koło 10,000 q 
tak, że nie okazywała się potrzeba przeróbki.

5) S p ó ł k i  d l a  z b y t u  k a p u s t y .  W roku 1899 
założono w Ismaning pod Monachium » S p ó ł k ę  dl a  z b y t u  
k a p u s t y «  (tow. z ogr. por.), której zadaniem jest wpływanie 
na ulepszenie produkcyi kapusty i spieniężanie korzystne takowej, 
czy to przez sprzedaż za gotówkę, czy przez przeróbkę fabry­
czną. Punktem wyjścia była rozgałęziona produkeya kapusty 
w tej okolicy, gdyż około 100,000 q rocznie produkowano dla 
użytku stolicy, a chociaż coraz więcej rozszerzała się produkeya 
mimo to ceny przedstawiały się coraz niekorzystniej dla produ­
centa z tej prostej przyczyny, iż cała masa kapusty przychodziła 
do sprzedaży w przeciągu dosyć krótkiego czasu.

Aby temu zapobiedz utworzyła się rzeczona spółka, która 
uregulowaniem sprzedaży surowej kapusty i fabryczną prze-
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róbką niesprzedanej zam ierza wpływać na ceny. Członków 105  
złożyło 88,200 koron, za które wraz z nisko procentową za­
liczką państwa 21,000 koron i kredytem wybudowano f a b r y k ę  
k w a ś n e j  k a p u s t y  kosztem  145,000 koron.

Całemu przedsięwzięciu rokują powodzenie.
fi) S p ó ł k i  g o r z e l n i a n e  mają za cel przerabiać 

na spirytus m ateryał surowy dostarczony przez członków. Są 
to przeważnie spółki zakrajone na szerszą skalę, mające prze 
cięciowo 8 - 1 2  hl. kontyngentu. Obecnie istnieje takich s p ó ł e k  7, 
które posiadają 125 członków. Oprócz tych spółek istnieje wielka 
m asa gorzelni, przeważnie w Palalynacie, które także drogą 
spółek (jednak nie zarejestrowanych) pędzą alkohol i to głó­
wnie z m aleryałów, nie zaw ieiających mączki jak np. z wina, 
z drożdży winnych, ow oców , odpadków browarnianych itp.

Takich gorzelń produkujących do % hl. spirytusu (natu­
ralnie system em  całkiem prymitywnym) istnieje 3,665, podczas 
gdy gorzelni przerabiających kartofle i zboże istnieje 2,153, 
w tern 16 jest nierolniczych.

W roku 1899 założona została . B a w a r s k a  s p ó ł k a  
d l a  s p r z e d a ż y  s p i r y t u s u *  w Regensburgu (tow. zar. 
z ogr. por.), która ma kierować sprzedażą spirytusu swych  
członków . Należy do spółki .87 członków (gorzelń), mających 
2 7 ,000  hl. kontyngentu a każdy członek zobowiązanym  jest 
całkowity swój spirytus oddać spółce, z wyjątkiem małej ilości 
na m iejscową potrzebę.

7) P o ś r e d n i c t w o  p r z y  s p r z e d a ż y  b y ­
d ł a  r z e ź n e g o .  W roku 1897 bawarska Rada rolnicza 
ustanow iła » B i u r o  p o ś r e d n i c t  w a* początkowo dla próby 
na largu w Monachium, chcąc tym sposobem  uwolnić produ- , 
centów od zależności od handlarzy, którzy stawiali znaczne wym a­
gania szczególnie przy zakupnie starszego lub niedostatecznie 
opasionego bydła i płacili zwykle poniżej wartości za takowe.

Urzędnik . Z w i ą z k u  s p ó ł e k  p o ż y c z k o w y c h *  usku 
tecznia na targowicy sprzedaż na rachnek właściciela, który 
posyła sw e bydło pod adresem biura a pieniądze otrzymuje 
zwykle tego sam ego dnia za pośrednictwem »Kasv Głównej*. 
Zauważyć należy, iż z urządzenia tego korzystają jedynie, (jak 
dotychczas) rolnicy, mający pojedyncze sztuki do sprzedania 
i to przeważnie wtedy, gdy brak innej sposobności zm usza ich 
do tego.

Od 1/V 1898 do 1/X 1899 Biuro sprzedało 187C sztuk 
za cenę 763 ,840  koron przy przeciętnej cenie 73.2 koron za 100 kg. 
żywej wagi wołu, 62 1 koron za 100 kg. żywej wagi krowy.

W przeszłym, 1899-ym  roku jednakże pojedyncze spółki 
Raiffeisenowskie zaczęły korzystać z Biura, posyłając bydło 
swych członków partyami, a w południowej części Lasu bawar­
skiego koło Passau utworzył się nawet gpecyalny Związek, który 
ma zam iar uskuteczniać regularną wysyłkę tłustego bydła swych  
członków.

Do kosztów  urządzenia Biura przyczynia się rząd zasił­
kiem 2 ,400  koron rocznie. W ostatnim roku, za inicyatywą 
Rady roln. przedsięwzięto w Ingolstadt na próbę dostarczanie 
mięsa dla załogi wojskowej, przyczem obie strony były zado­
wolone bo załoga otrzym ywała za tę samą cenę jak dawniej, 
lepsze mięso (wszystkie części oddawano za tę sam ą cenę) 
a rolnicy lepsze ceny. W obec tego postanowiono przez dłuższy 
czas przeprowadzić podobną próbę w kilku garnizonach rów no­
cześnie i, jeśli rezultaty okażą się korzystne, jest zamiar utw o­
rzyć spółkę rolników, któraby wzięła dostaw ę mięsa dla wojska 
w sw e ręce. ___________

KRONIKA POSTĘPU
w d z ie d z in i e  g o s p o d a r s t w a  w ie j s k ie g o .

Nowe środki do tępienia łopuchy i gorczycy polnej. D o­
świadczenia nad tępieniem wyżej w ym ienionych chwastów za 
pomocą siarkanu  miedziowego i żelazawego, dały, ja k  wiadomo, 
rezu lta ty  bardz > zadaw alniające. Środki te je d n a k  przedstaw iają 
pewne niedogodności p rzy  stosowaniu ich na szerszą skalę 
i dlatego proponuje prof. Heinrich z Rostoku nowe, wypróbo­
w ane w licznych próbach i doświadczeniach. R adzi on m ia­
nowicie tępić łopuchę, gorczycę polną, osty, szczawik, skrzypy 
itp. za pomocą skoncentrow anych roztworów soli używ anych 
w rolnictw ie do celów nawozowych, a więc przedew szystkiem : 
s a l e t r y  c h i l i j s k i e j ,  s i a r k a n u  a m o n o w e g o  i 4 0 °/0 
c h l o r k u  p o t a s o w e g o .  D ziałanie tych soli je s t nadzw yczaj 
szybkie, po zroszeniu czteretygodniowego owsa i gorczycy 
zauważono już  po upływie dwóch godzin więdnięcie liści gor­
czycy, podczas gdy owies by ł zupełnie zdrów. Można ten 
środek stosować ty lko na polach obsianych owsem i jęczm ie­
niem, ponieważ inne rośliny ja k  groch, bobik, w yka, łubin 
i buraki zostają na rów ni z gorczycą zniszczone; młoda koni­
czyna również je s t bardzo w rażliw a na zraszanie roztworem 
w ym ienionych soli. Środki proponowane przez prof. H einricha 
m ają  tę jeszcze dobrą stronę, że można je  zastosować do po­
trzeb nawozowych gleby; na owies lub jęczm ień naprzyk ład  
daje się bardzo często na wiosnę nawóz azotowy, zraszanie 
roztworem  saletry lub siarkanu  amonowego może nawóz ten 
w części zastąpić, na glebach potrzebujących nawozu potaso­
wego można z powodzeniem zastosować chlorek potasowy. Co 
się tyczy objaśnienia zabójczego działania roztworów soli pe­
w nych m etali na kom órki roślinne, zdania są podzielone. Po­
dług H einricha roztw ory soli o pewnej koncentracyi powodują 
chorobliwe kurczenie się protoplazmy, k tóre  stoi w związku 
ze zjaw iskam i dyfuzii i które prowadzi p rzy  dłuższem dzia­
łaniu do zupełnej dezorganizacyi kom órki, powodując je j śmierć. 
Skuteczność działania om aw ianych środków zależy w zna­
cznej części od um iejętnego ich zastosowania. Pod tym  wzglę­
dem daje prof. H einrich następujące rady :

1) Z raszanie należy przedsiębrać w dnie pogodne i niezbyt, 
wietrzne, najlepiej przed południem  po obeschnięciu rosy.

2) Zraszanie podczas deszczu lub też bezpośrednio przed 
deszczem jest zupełnie bezskuteczne.

3) D ziałanie je s t najpewniejsze, gdy  chw asty nie są zbyt 
stare, albowiem łatw iej dotrzeć wówczas do w szystkich liści, 
zużyw a się w tedy również mniej płynu. Najlepiej je s t p rzy­
stępować do zraszania, gdy rośliny w ytw orzyły 2— 3 liści. 
G dyby w skutek  bujnego rozwoju liści, jednorazow e zroszenie 
nie w ystarczyło, to należy je  powtórzyć po pewnym  czasie.

4) Łodygi i kw iaty  chwastów nic u legają zniszczeniu 
i zachow ują przez czas pewien w ygląd norm alny, w ytw arzać 
nasion jed n ak  ju ż  nie są w stanie w sku tek  braku  liści.

5) Stosownie do ilości chwastów wychodzi na 1 ha 200— 
400 litrów  roztworu. P rzy  takiej ilości wychodzi na 1 ha 
soli: jeżeli używ am y roztwór 15%  — 30 —60 kg; jeżeli 30%  
6 0 — 120 kg; jeżeli 40 %  — 80— 160 kg. Z w ykle w ystarcza 
roztwór 15% . W obec ta k  dodatnich rezultatów  otrzym anych 
przez p. H einricha należałoby choć na m ałą skalę przedsiębrać 
próby nad środkam i przez niego zalecanym i; nie należy jed n ak  
pom ijać kw esty i kosztów, te bowiem w rozm aitych w arunkach 
bardzo różne być mogą.

(Deutsche landw. Presse. Nr. 52 r. b.).
Działanie kw asu  fosfo row ego  w  m ące kostnej.  Działanie 

kw asu fosforowego w mące kostnej je s t dotychczas kw estyą 
sporną. Z jednej strony M aercker i W agner tw ierdzą na pod­
stawie swoich doświadczeń, że kw as fosforowy m ąki kostnej 
je s t praw ie zupełnie bezwartościowy, z drugiej znów Juliusz 
K iihn dowodzi za pomocą doświadczeń przeprowadzonych 
z wszelką ścisłością, że m ąka kostna może działać bardzo 
dobrze, jeśli ty lko  we w łaściw ym  czasie i pod właściwe rośliny 
użytą zostanie. K tihn znalazł poparcie w p rak tyce  rolniczej, 
gdzie używ anie m ąki kostnej z zupełnem zadowoleniem dość
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je s t rozpowszechnione. Ciekawe i nowe zupełnie światło rzu­
cają  na całą tę sprawę doświadczenia przeprowadzone przez 
d ra  K ellnera i d ra  B ottchera na stacyi doświadczalnej w Mockern. 
W  doświadczeniach tych  uwzględniono przedewszystkiem  wpływ 
obecności wapna w glebie na w yzyskanie kw asu fosforowego 
danego pod postacią m ąki kostnej. Okoliczność ta  nie była 
zupełnie b rana  w rachubę przez M aerckera i W agnera, którzy  
ja k  to się zw ykle robi przy podobnych dośw iadczeniach dawali 
w szystkie składniki pokarmowe, a więc i wapno w nadm iarze; 
W agner używał ziemi bogatej z na tu ry  w wapno, bo zawie­
rającej 5'4, 6 7 i 2*9% w ęglanu wapniowego, M aercker zaś 
dodawał do każdych 6 kg  suchej ziemi 10 gr węglanu w apnio­
wego. W  celu zbadania tej spraw y zastosowano nawozy fos­
forowe i superfosfat, mączkę Thom asa i m ąkę kostną częścią 
z dodatkiem  wapna, częścią bez tegoż. D ośw iadczenia wyko­
nane były  w naczyniach blaszanych o pojemności 6 kg  ziemi 
na niezbyt zwięzłej glinkow atej ziemi, zaw ierającej 0 03%  wę­
glanu wapniowego i potrzebującej bardzo nawożenia kwasem  
fosforowym. Azot dano pod postacią azotanu amonowego w trzech 
daw kach po % gr  azotu każdorazowo, potas w ilości 1 gr  
tlenku  potasowego na naczynie w połowie pod postacią siar­
kam i, w połowie pod postacią chlorku. W apna zaw ierającego 
50 .4%  tlenku  wapniowego dano 10 gr  na 6 kg ziemi. Co się 
tyczy  nawozów fosforowych to dla uniknięcia błędów użyto 
dziesięć gatunków  m ąki kostnej, k tóre  zaw ierały 29 —31.6%  
ogólnego kw asu fosforowego i 1 '05—2’58%  azotu, podwójny 
superfosfat zaw ierający 35 '43%  rozpuszczalnego w wodzie 
i m ąka z żużli Thom asa zaw ierająca 15 '97%  rozpuszczalnego 
w kw asie cytrynow ym  kw asu fosforowego. Doświadczenie 
składało się z dwóch szeregów: w jednym  dawano po 0 '4  g r , 
w drugim  po 0 8 g r  kw asu fosforowego na naczynie. N a tak  
przygotowanej ziemi zasiano żyto ja re . k tó re  16 czerwca, tuż przed 
kwitnięciem  zostało zebrane i poddane analizie co do zaw ar­
tości suchej substancyi i kw asu fosforowego. Okazało się przy  
porównaniu ilości suchej substancyi zebranej z rozm aitych 
naczyń, że dodatek w apna nie w yw arł żadnego wpływ u na 
działanie kw asu fosforowego w superfosfacie i żużlach, nato­
miast zm niejszył w yzyskanie  kw asu fosforowego w naczyniach, 
k tó re  nawozu fosforowego wcale nie dostały, a obniżył zna­
cznie działanie kw asu fosforowego m ąki kostnej. Zbiór suchej 
substancyi zm niejszył się w skutek  dodania w apna w naczy­
niach bez nawozu o 32% , w naczyniach z superfosfatem  i żu­
żlam i o 12%  i 5 % , w  naczyniach zaś z m ąką kostną o 49‘4%  
i o 47‘8%  przy podwójnej dawce. Jeżeli porów nam y działanie 
tych  trzech nawozów ogólnie przyjętym  sposobem, tj. p rzy j­
m iem y działanie superfosfatu za rów ne 100, to działanie żużli 
wynosiło w opisywanem  doświadczeniu 101. a działanie m ąki 
kostnej w przecięciu z dziesięciu je j gatunków  60 przy sła- 
bszem i 64 przy podwójnem nawożeniu. Z tego w szystkiego 
w ynika przedew szystkiem , że rezu lta ty  doświadczeń M aerckera 
i W agnera były  zbyt szybko uogólnione a zatem fałszywe, 
a następnie, że w większości wypadków, ponieważ mało je s t 
gleb w wapno bardzo bogatych, m ąka kostna może dana w je ­
sieni pod rośliny dobrze w yzyskujące kw as fosforowy, w yw ierać 
działanie bardzo dobre. O kazuje się wreszcie z tych  dośw iad­
czeń, że nie należy stosować m ąki kostnej na glebach boga­
tych  z na tu ry  w wapno, albo też świeżo wapnem nawiezionych. 
Gdzie leży przyczyna opisanego tu taj działania wapna, nie 
można na razie stwierdzić. Można przypuścić, że związki takie 
ja k  kw asy hum usow e, kw as azotowy, kw as węglowy itp., 
k tóre w pływ ają na rozpuszczalność składników  gleby, w skutek 
łączenia się łatwego z wapnem, tracą  swój, z punk tu  widzenia 
rolnika, dobroczynny wpływ ; być również może, że niektóre 
związki kw asu fosforowego potrzebują dla przejścia w stan 
rozpuszczalny w spółdziałania bakteryi, które nie mogą działać 
norm alnie w obecności w iększych ilości wapna. Rozstrzygnięcie 
w szystkich tych zagadnień w ym aga jeszcze dalszych doświad­
czeń. (Deutsche landw. Presse. Nr. 52 r. b.).

Przyczynek tło teoryi p. Owsińskiego. Pod powyższym 
tytułem  znajdujem y w „Gazecie Rolniczej “ streszczenie a rty ­
kułu, p. Krzysztopowicza zamieszczonego w „Choziainie“ rosy j­
skim  w którym  to a rtyku le  autor dowodzi, że głośny tak  
w ostatnich czasach system  upraw y p. Owsińskiego je s t ty lko

zm ienionym  nieco system em  stosowanym  i propagow anym  przez 
Campbell’a przed la ty  8 w S tanach Z jednoczonych A m eryki 
północnej. Rzeczywiście z zestaw ienia głów nych zasad ta k  je­
dnego ja k  i drugiego system u w ynika, że istnieje m iędzy 
niem i wiele podobieństw, ja k  np. podoryw anie zaraz po sprzę­
cie wieloskibowcami, używ anie następnie walca, u trzym yw anie 
roli w stanie pulchnym  za pomocą bron aż do samego siewu, 
lub do zam arznięcia, wreszcie motyczkowanie. i bronowanie 
zasiewów. Różnica polega na tem. że p. O w siński używ a mniej 
skom plikow anych narzędzi, a co najw ażniejsza, że każe orać 
na 2 cale głęboko, podczas gdy  Campbell radzi orać do głę­
bokości 7— 8 cali. Naszem zdaniem  jest to różnica zasadnicza, 
bo p. O w siński poświęcił połowę niemal swej książk i na do­
wiedzenie, że p ły tka  orka przewyższa pod każdym  względem 
głęboką, natom iast Campbell, jeśli m am y w ierzyć p. K rzyszto- 
powiczowi, godzi się czasem na p ły tką  upraw ę na grun tach  
łatw o w ysychających „jako z nieuniknionem  złem, w tych  
w ypadkach, k iedy  pole je s t p rzy k ry te  znaczną m asą roślinnąu 
(gęsta ścierń, nawóz itd.). N iesłusznie czyni p. K. p. Owsiń- 
skiem u zarzut z nieznajom ości pism  Cam pbella wobec tego, 
że w ydaw ane by ły  po angielsku w Stanach Z jednoczonych; 
mało bowiem „inteligentnych14 rolników, n ietylko praktyków , 
lecz i teoretyków  śledzi za rozwojem nauk i rolniczej na drugiej 
półkuli.

Wpływ zawartości wody w  glebie na rozwój roślin.
D la zbadania ja k  w pływ a rozm aita zaw artość w ody w  glebie 
na rozwój roślin w rozm aitym  czasie przeprow adził C. von 
Seelhorst w G etyndze następujące doświadczenie nawozowe 
z owsem i pszenicą ja rą . D nia 29 m arca 1899 r. wysadzono 
5 ziarn w każdym  wazonie. Po 16 dniach, gdy  rośliny ju ż  
podrosły, uregulowano polewanie wodą w ten sposób, że za­
w artość wody w 8 naczyniach w ynosiła stale 4 7 '4% , w 8 zaś 
8 4 T %  tej ilości ja k ą  gleba była w stanie pochłonąć. 25 m aja 
zróżniczkowano doświadczenie w ten sposób, że połowę naczyń 
zaw ierających mało wilgoci doprowadzono do 8 4 1 % , połowę 
•zaś o dużej wilgoci do 47 '4% . Całe więc doświadczenie skła­
dało się z czterech szeregów:
4 naczynia z zaw artością wody . . . 47 '4%
4 „ „ „ „ najpierw  47-4%  potem 8 4 T %

n n n n n 84 '1%  „ 47 '4%
4 n _ n -a n . n 84T %

Zbiór w ykonano dnia 12 sierpnia.
Co się tyczy  o w s a  to wpływ  stanu wody na rozwój 

rośliny dał się zauważyć w rozm aitych k ierunkach . Ilość wę­
złów na źdźble zależną je s t od turgoru w pierwszym  okresie 
rozwoju, zwiększała się ona gdy  zawartość wody w glebie 
była znaczna w początku doświadczenia. G rubość źdźbeł za- 
leźy głównie od ilości wody w czasie wzrostu, w  takiej sa­
mej zależności je s t długość pojedynczych międzywęźli i ca­
łego źdźbła. Podobnie ja k  źdźbła zachow yw ały się również 
w iechy owsa. W  szeregu czw artym  otrzym ano źdźbła n a j­
dłuższe, przy porównywaniu szeregu czw artego z drugim  
okazało się, że ty lko  międzywęźła dolne były  w szeregu d ru­
gim krótsze, co się tłom aczy m ałą zaw artością wody w glebie 
w tym  właśnie okresie rozwoju. Ilość rozgałęzień wiechy za­
leży od ilości wody w pierwszym  stadyum  rozwoju roślin. 
Im  gleba je s t w tym  Czasie wilgotniejsza, tym  więcej rozga­
łęzień ma w iecha owsa.

Ilość kiosków  norm alnej w iechy była  najm niejszą (19.8) 
w szeregu pierwszym, później następował szereg d rugi z 39.8 
kioskam i, szereg trzeci z 47 6 i szereg czw arty z 60 6. Ilość 
ziarn jednej w iechy w ynosiła w poszczególnych szeregach po­
czynając od pierwszego: 29 6, 64-4, 74 i 118. Z tego w ynika, 
że ilość kłosków  w wiesze zależy głównie od wilgoci w pierw - 
szem stadyum  rozwoju, na ilość zaś kw iatów  w kłosku ma 
zaś pewien w pływ  i wilgoć gleby podczas wzrostu roślin. 
W aga ziarna z jednej w iechy zależy od ilości ziarn, a więc 
od tych sam ych w arunków  co ta  ilość. Ciężar gatunkow y 
ziarna by ł niższy w tych  szeregach, k tóre  w drugiem  stadyum  
rozwoju otrzym ały dnżo wody i naodwrót. Z punk tu  widzenia 
rolniczego najw ażniejszą rzeczą będzie ilość zebranego ziarna 
z poszczególnych naczyń znajdujących się w rozm aitych w a­
runkach . Zbiór ten wynosił w gram ach:
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Szereg I I  Szereg I I I  Szereg  IV
m ało  wody na jp ie rw  mało  na jp ie rw  dużo dnżo wody

potem dużo wody potem  m ało  wody
6-91 28-34 8-39 30-74

Z liczb tycb  w ynika, żo duża zaw artość wody w glebie 
w tym  czasie gdy  rośliny zaczynają rosnąć, w ielki ma wpływ  
na  ilość zebranego ziarna, ilość zaś wody w pierwszym  okre­
sie rozwoju je s t pod tym  względem dość obojętną. Co się ty ­
czy stosunku zebranego ziarna do słomy, to ziarno wynosiło 
w poszczególnych szeregach 37.4°/0, 45.8°/0, 40 .9%  i 46.0%  
zebranej słomy, w idzim y więc, źe w ielka zaw artość wody 
w glebie w czasie wzrostu roślin nie zwiększa jednostronnie 
zbioru ziarna lecz przeciwnie zwiększa równocześnie i ilość 
zebranej słomy. P rzy  doświadczeniu z pszenicą ja rą  o trzy­
mano, te  same mniej więcej rezultaty  co przy doświadczeniu 
z owsem, jed y n ie  długość kłosa okazała się zależną od ilości 
wody w glebie podczas pierwszego okresu rozwoju roślin, 
a nie od ilości wody w drugim  okresie, ja k  to było z owsa, 
Znaczy to, że w srost kłosa przenicy kończy się znacznie prę­
dzej miź w zrost w iechy u owsa. Doświadczenia te w ykazują 
że hodowca roślin zbożowych nie może przy wyborze roślin 
do dalszej hodowli postępować szablonowo i w ybierać podług 
raz na  zawsze ustalonej norm y, bo zależnie od w arunków  roz­
m aitych, rośliny zm ieniają w znacznym  naw et stopniu swój 
w ygląd zew nętrzny.

(Journal fur L andw irtschaft t. 48. zeszyt 2).

S P R A W Y  BIEŻĄCE.
Kongres k ierowników s ta cy i  doświadczalnych . Jednym  

z licznych kongresów, ja k ie  się odbyw ają podczas tegorocznej 
w ystaw y w Paryżu, był kongres m iędzynarodowy kierow ników  
stacyi doświadczalnych. O brady trw ały  trzy  dni od 1 8 -  20 
czerwca b. r. i zgrom adziły przedstawicieli 17 państw . Pierw szy 
dzień poświęcony by ł dyskusyi nad własnościami, pobieraniem 
przez rośliny i używ aniem  w rolnictw ie kw asu fosforowego, 
oraz dyskusy i nad ujednostajnieniem  metod analitycznych 
i dośw iadczalnych. W  tej ostatniej spraw ie kongres w yraził 
życzenie, ażeby w ybrano kom isyę m iędzynarodow ą, k tó ra  by 
się tem ujednostajnieniem  zajęła. D rugiego dnia mówiono o w ar­
tości pokarm owej ciał azotowych nie białkow ych paszy, w y­
słuchano referatu  o bakteryologii m leka i powzięto następujące 
rezolucye w spraw ie podziału pracy  pomiędzy poszczególne 
stacye doświadczalne: 1) należy powierzać osobnym stacyom 
ocenę nasion, osobnym zaś analizy chemiczne; 2) należałoby 
w ytw orzyć pew ną ilość stacyi zajm ujących się pewnemi ty lko 
działam i produkcyi rolnej i przemysłowej z tą  ostatnią zwią­
zanej, np. dla m leczarstwa, gorzelnictw a itp.; 3) stacyom  po­
winny być przez rząd dane dostateczne środki, aby się mogły 
zajm ować w ykonyw aniem  analiz kontrolu jących wartość pro­
duktów  rolnych, pasz, nawozów itd. dla p rak tycznych  rolników. 
Trzeciego w reszcie dnia usłyszano sprawozdanie p. A lekan’a 
z p rac  dokonanych przez niego w raz z M. G randeaa nad ży­
wieniem inw entarza i uchwalono powierzyć zarządowi towa­
rzystw a „Socićtó nationale d’encouragem ent a l ’ag ricu ltu re“ 
zwołanie w roku  przyszłym  ponownego kongresu, na k tó ry  
by zaproszono również cudzoziemców i na k tó rym  dałoby się 
może w ybrać stały  Kom itet międzynarodowy, k tóry  by się 
zajm ował utrzym yw aniem  łączności pomiędzy stacyam i do- 
świadczalnem i w szystkich krajów .

K onserw acya  chmielu zapom ocą zimna. W  Niemczech 
wprowadzono ju ż  przed k ilku  la ty  w niektórych w ielkich brow a­
rach  konserw acyę chm ielu zapomocą zim na z ja k  najlepszym  
rezultatem . Obecnie właściciele browarów w B irm ingham  utwo­
rzy li stowarzyszenie m ające za zadanie konserw acyę chmielu 
w chłodniach. Do tego celu służą chłodnie mieszczące po 100000 q 
chmielu, w k tórych  utrzym uje się stale tem peraturę na wyso­
kości 2° C poniżej zera przy odpowiedniej cy rku lacy i powietrza. 
Chłodzenie odbywa się systemem am oniakalnym . Chmiel trzy­
m any w zimnie nie trac i podobno swoich cennych własności 
naw et podczas długiego przechowania.

WIADOMOŚCI H A N D L O W E .
Notowania t a rg ó w  krajowych, a u s t ry ack ich  i w ęgierskich  podane są  

w walucie  koronowej.

Z b o ż a .
W zeszłym  tygodniu notow ano ogólną hossę spow odow aną g rą  sp e k u ­

lacy jn ą  n a  ry n k ach  północno am ery k ań sk ich , obecnie n a s tą p iła  reakcy  a, 
zazn a cza jąca  się spadkiem  cen w A m eryce, co się w równoległym  k ie ru n k u  
odbiło wszędzie. N ie u lega  kw esty i, źe tam tejszo  zbiory tegoroczne będą 
niższe od zeszłorocznych. Na ta rg ach  an g ie lsk ich  ceny znów sp a d ły  po n ie ­
daw nej zwyżce. W e F ra n cy i zw yżka była n iezby t w ielka, w ięc i zn iżka nie 
b ardzo  się d a ła  we znak i. W  Belgii i H olandyi szły w achan ia  cen rów no­
legle z am ery k ań sk iem i z d ążnością  ku  zniżce. W A ustryi wpływ zniżk i 
am eiy k ań sk ie j siln iej się d a ł wo znak i niż gdzieindziej. N a naszych targach  
kra jow ych  usposobienie się n ie zm ieniło.
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Pszen ica Ż yto Jęczm ień Owies

K ra k ó w .......... 4 14 6 0  — 17.00 18 0 0 - 1 4 . 0  I 12 .50  - 1 8 .5 0  1 2 . 9 0 - 18 9.)
L w ó w ............... 4 15. *20-I6 .IV > 12 .00  — 12 6  ' 1 2 . 5 0 - 1 3 .5  l 1 1 . 3 1 - 12 0 0
T a rn ó w ............... 28 15 .00  16.75 18 0 0  — 14.01) 1 8 .0 0  — 14.0.) 1.8.0 1 - 1 4.( 10
Podw ołoczyska 27 1 4 . 8 0 - 1 5  6 ) 1 1 2 0  II  .50 " .6 0  — 10.8 1 10 40 - 10 80

„ rosy jsk ie — 15.60 — 17 0 0 18.40 - 1 4  6 1 1 2 .0 0  12 80 1 1 X 1 - 1 2 .00
W iedeń . . . . 4 16 .00  -  16.20 14 4 0 — 14 .6  ) 1 8 . 5 0 - 1 7 .0 0 10.6 ) - 12.60
P e s z t ................... 28 15 .60— 16.50 1 2 . 9 0 - 1 8  20 12 .00  - 1 4  00 10.5 1 - 10.90
P r a g a .................. 26 16 .80  18.50 16 0 0 - 1 7 . 0 0 14 20  - 1 6 0 ) 12 8 1 - 18.50
Ceny w koronach 

za 100 kg.

B e rlin .................. ‘25 14.80  -  15.40 15.00  -  15 .80 — 18.10  - 1 4.4l ■
W rocław  . . . . 25 18.80  - 1 5  50 1 4 . 4 0 - 1 5  00 1 2 .4 0  - 1 4 .4 0 18 1 0 - 18.80
Poznań  ............... 25 1 4 .8 0  - 1 5 .8 0 14.00 -  14 5 1 12.40  -  1 4.80 1 4 . 0 0 - 14.80
Ceny w m arkach  

za 100 kg

W arszaw a . . . 2 5 .6 0  - 5  9  ) 4 .1 5  4 .4 0 4 .1 0  - 4 .8 0 2 .7 0  - 8 .4 5
Ceny w rub lach  

za  korzec.
1

C e n y  ś w i a t o w e
w m ark ach  za 100 kg  łączn ie  5 przewozem , cłem i kosztam i wedle tele
graficznych w iadom ośei cen tra lnego  b iu ra no ow au pruskie i Izb rolniczych:

P s z e n i c a : dn ia  3% dn ia  2/,
Z A m sterdam u do Kolonii . . . . 175.50 175.50
„ C hicago do l i e r l i n a ......................... 188.00 188.00
Z L iverpoolu do lie rlin a  . . . . 187 00 18 4.0 J
„ Nowego Y orku do lie rlio  i . 19J.00 186.00
„ Odesy do B e r l i n a .............................. 177.50 177.5 >
„ Kygi do B e r l i n a ............................... 178.00 174 75
w P a r y ż u ................................................. 167 75 170.00

Ż y t o :
Z A m sterdam u do Kolonii za pażdż. 1 47.uO 147.0 )
„ Odessy do B e r l in a ............................... 156.00 156.25
„ Kygi do B e r l i n a ............................... 150.00
„ Nowego Yorku do B erlina . 1611.75 157 50
J e c / . i m e ń  p a s t e w n y .  Wiedeń 26/V1, 11 .20—12.00 A’.; Lwów 2 6 /VI

1 0 0 0 — l o a u  A.;
J ę c z m i e ń  n a  k r u p y .  Kraków 19 /V1, 11 .20— 12 00 K.
R z e p a k .  Wiedeń 4/VI1, 2 6 .8 0 - 2 9  I i Peszt  4 /V II, 2 6 .2 0 — 26.40 K.\

Tarnów 2 8 /V I, 2 2 .0 0 — 24.00 K .

K u k u r y d z a .  Kraków 22/1V, 12.00 — 12.50 A ; Wiedeń 4  V II, s ta ra  
1 1 .6 0 — 12.00 A. now a 00.00 00 .00  K ., cinquan tino  0 0 .0 0  — 00  00 A., 
Lwcw 2 6 /VI, 1H.00— '18.50 A , Tarnów 28/V1, s ta ra  1 5 .0 0 —16 00 AT., nowa 
0 0 .0 0 —00.00  A’.. Pesz t  2 8 /V I, 11.00 — 11.50 A'., Podwołoczyska 2 7 /Vl, nowa 
OO.OO —0O,O0 A , s ta ra  12 10 12.20 A. za 100 kg.

H r e c z k a .  Kraków 26/V1, 14.00 —17.00 /V., Lwów 2 6 /VI, 17.00 -
19.80 K .,  Tarnów 28/V I, 18.00 - 20 .00 A’., Podwołoczyska 2 2 /VI, ga lic  15 00  —
15.60 A ., rosy jska 14 .00— 14.80 A. za  100 kg.

P r o d u k t y  z w i e r z ę c e .
W o ły .  Wiedeń 2 / VII, w ęgierskie prim a 66 —74 V , seen u l i 60 —65 

te r t ia  5 2 — 59 Ar., wyborowe 0 0 — 00  A., g a licy jsk ie  prim a 72 -7 6  K , so- 
cun d a  64 —  71 A ., te r tia  5 6 — 68 AT., w yborow e 00  — 00  A ., Podgórze 
6 /1V, średnie 55— 64 A ., chude 0 0 —00 A., krow y 5 6 —60 AT. (doprowadzono 
i sprzedano bydła  282 sz tuk; c ie lą t 887) za 100 kg żywej wagi.

N i e r o g a c i z n a .  Wiedeń 2 6 /VI, prim a 84  —87 K ., średn ie  i s ta re  77 —
82 A., lekk ie  69 — 75 A ., a  m łode 6 0 —80  K .. Pesz t  2 7 /VI, s ta re  ciężkie 
9 0 - -9 2  A ., średnie 0 0 —00 K ,t m łode ciężkie 95 — 97 A"., średnie 9 ) — 
96 K .,  lekk ie  9 4 — 96 AT za 100 kg.

R e d a k t o r  Dr. S t a n i s ł a w  Kozicki .
R e d a kt o r  o d p o w i e d z i a l n y  i w y d a w c a  Dr. Adam K r z y ż a n o w s k i .
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Poszukuję bezźennego

ekonom a
lub

pisarza starszego
energicznego, 

z dłuższą praktyką gospod.
Św iadectw a przesy­

łać należy w odpisie, 
k tó rych  się nie zwraca. 
W ynagrodzenie w edług 
umowy i zdolności. 

N o w aw ieś  p. Kęty 
Henryk Dołkowski.

F o l w a r k  kra j owy
D U B L A N Y

pod Lwowem
m a  mi sprzedaż d w a  
14 miesięczne b u h a jk i  
rasy »Oldenburg«,  peł 
nej krwi, impor towanych 

k rowach  i buhaju .

Ekonom
k a w a l e r  l a t  32,

posiadający c li 1 u b n e 
rekom endacye z postę­

powych gospodarstw  
K ujaw  i P rus Zacho­
dnich , szuka m iejsca 
od 1 lipca lub później. 
Łaskaw e oferty prosi 
nadsyłać pod adresem : 
E s tk o w s k i ,  S z y p łó w  

p. M ieszków  
W . Ks. Poznańskie.

T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y .

Ad. Hochegg
j e n e r a l n y  zas tępca  f a b r y k i  moto rów i lokomobi l  w Mar ienfe ld  

Wiedeń VIII/2 Josefstadterstrasse 64,
naprzeciw ko dw orca kolei m iejskiej »Josefstadterstrasse«.

n a fto w e ,  b e n z y n o w e ,  s p ir y t u s o w e  i g a ­
z o w e  m o to r y  i  lo k o m o b ile .

W ykluczone n iebezp ieczeństw o 
ognia i ek sp lo zy i! N a tych m ias tow e  
puszczenie  w ruch! Najlepszy i na j­
ta ń sz y  m o t o r ! — Odpowiednie dla 
celów rolniczych, p rzem ysłow ych  
i i. d. Kompletne g a rn i tu ry  do 
młocki! — Młocarnie H o f h e r a  
i S c h r a n t z a .  Wiedeń, X.

G w a r a n c y a  n a j d a l e j  i d ą c a .  -  K o r z y s t n e  w a r u n k i  w y p ł a t y .
Cenniki darm o i opłatnie. (2—12)

pPełŚ
l <JUTT n a r . r w ^ i ^ ^ j j j

J. & P. W is s in g e r  w  Berlinie
dostarcza zag ran icę  o ry g in a ln e  
ży to  P e tk u t s k ie  do siewu za 
upoważnieniem p.von L o c h o w ’a

po cenach  n as tęp u jący ch  :
26 m arek  za 100 kg. p rzy  zam ów ieniu 

5 0 —500 kg  
25 m arek  za  100 kg. przy  zam ów ieniu  

5 0 0 — 5000 kg.
24 m arek  za 100 kg. przy  zam ów ieniu 

wyższem  nad  5000 kg. 
ne tto  n a  s tacy  i O uterbog pod B erlinem . 
W orki są  plom bow ane i ob liczane po 
75 fen. za  sz tukę  przy  pojem ności 75 ct.

Encyklopedyi  
Rolniczej ^
w ydaw anej s ta ran iem  i nak ład em  
M u z e u m  p rzem ysłu  i ro ln ic tw a  
w W arszaw ie  z e s z y t  9 4  w yszedł 
z d ru k u  i zaw iera  n as tęp u jące  a r ty ­
k u ły :  S tacye dośw iadczalne. —
S tal. — S ta ty s ty k a  ro ln icza  K ról. 
Polskiego. — S ta w ia rk a . —  Sto­
sun k i gospodarcze. —  S tow arzy­
szen ia  rolnicze. — S tudnie. —  Sub- 
lim at. — S ucha d es ty lacya . — 
S uchodrzew ka. —  Sum ak. —  Su- 
perfosfa t. — S uszarn ie  do cykoryi. 
Suszenie nasion  drzew  ig lasty ch . —  
Ś w ierk.

O
GO
-m'

X

o

Od 40  la t  używ any  w sta jn ia c h  dw orskich , w w iększych s ta jn iac h  
wojskow ych i p ry w atn y ch  dla d o d an ia  sił przed —  lub  w zm ocnienia 
po w iększych w ysiłkach, przy stłuczen iach , sztyw ności ścięgien i t. d., 
doprow adza konie do nadzw yczajnej dzielności w tra in in g u . P raw dziw y 
ty lko  z pow yższą m arką  ochronną m ożna nabyć we w szystk ich  ap te­
kach i drogueryaeh  A ustro-W ęgier. — Główny skład Jan Kwizda 
c i k. aus tr. węg., k. rum . i ks. bułg. dostaw ca D w oru, A p tekarz  

okręgow y w K orneuburg  pod W iedniem .

Pod gwarancya
c zy s t e j  k r w i  świnie  wielkiej  białej  ang ie lsk ie j  r a s y

„YORKSHIRE"
Potom stw o ty lko  po im portow anych i odznaczonych nąjw yższem i n a ­
grodam i rodzicach, nadzwyczaj szybko rosnące, płodne i bar­
dzo łatw o się  tuczące, szczepione przeciwko róży w ą g li­
kowej i na tę chorobę odporne, w każdym  w ieku, począw szy 
od 1 0 — 12 tygodni (w aga w tym  w ieku około 2 0 —5 0  kg) po cenie 
80 ct. za  1 kg  w raz z dodatk iem  1 z łr. 50 c t. z a  szczepienie i 50 ct. 

do 1 z łr . od sz tu k i n a  s ta jn ię  w ysyła za  pobraniem
V '  V

D o m i n i u m  Zinkau F o l w ar k  Zitin,  
p. Zinkau pod Nepomuk w Czechach.

Od Administracyi.

Wobec nadchodzącego now ego półrocza 
prosimy usilnie o rychłe wyrównanie zaległej 
prenumeraty i nadsyłanie bieżącej.

Mnkłftdem K om itetu ct. k. T o w arzystw a Rolniczego k rakow skiego . —  W  D ru k arn i U n iw ersy te tu  Ja g ie llońsk iego , pod zarzadem  Jó z efa  F ilipow skiego.


